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K r O L E S T W O  P O L S K I E .— m a r s  zc iw ą .— O n e g d a j  w’5e- 
e.7, or em o g o d z i n ę  7,  p r z y b y ł a  z P e t e r s b u r g a  do  t u t e j ­
szej  s t o l i cy ,  J.  C.  M.  w i e l k a  x i ę ż n a  H e l e n a  d o s t o j n a  
m a ł ż o n k a ,  J.  C .  M .  w i e l k i e g o  x i ę c i a  M i c h a ł a ,  i  i ch  có rkn  
J. C.  M- w ie lk a  x i ę ż n i c z k a  M a r j a .  Z a j ę ł a  m i e s z k a n i e  
W p o k o j a c h  z a m k u  k r ó l e w s k i e g o ,

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  M I K O Ł A J A  I,  C e s a r z a  w s z e c h  
ł i o s s j i  k r ó l a  p o l s k .  e t c .  e t c .  e t c . —• R a d a  A d m i n i s t r a c y j n a  
K r ó l e s tw a .  S t o s o w n i e  do  d e k r e t u  k r ó l e w s k i e g o  z dn i a  
29 S t y c z n i a  r .  b.  o b a n k u  p o l s k i m ,  i w  m y ś l  a r t .  45  t ego / ,  
d e k r e t u ,  p r a g n ą c  i l e  m o ż n o ś c i  p r z y ś p i e s z y ć  o t w a r c i e  
r z e c z o n e g o  b a n k u ,  n a  p r z e d s t a w i e n i e  m i n i s t r a  p r e z y d u -  
j ą c e g o  w  K o m m i s s j i  r z ą d o w e j  p r z y c h o d ó w  i  s k a r b u ,  po-  
s t a n o w i l i ś m y  i s t a n o w i e m y .

A r t y k u ł  I.
M i n i s t e r  p r e z y d u j ą e y  w k o m m i s s j i  r z ą d o w e ' j  p r z y c h o  

d ó w  i s k a r b u  U p o w a ż n i a n y m  zos t a j e  d o  z a i n s t a !l o w  n ia  
b a n k u  p o l s k i e g o ,  i o d e b r a n i a  p r z y s i ę g i  na r o t ę  p r z e  
n a s  z a t w i e r d z o n ą ,  o d  p r e z e s a ,  v i c e p r e z e s a  i d y r e k t c r r ó \  
m i a n o w a n y c h  p o s t a n o w i e n i e m  k r o l e w s k i e ' m  z dn i a  12 l u ­
t e g o  r .  b .

A r t 2.
K o m m i s s j a  r z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i s k a r b u  w n i ę s / e  do  
b a n k u  ,z z a p a s ó w  s k a r b o w y c h ,  t a k  w  g o t o w r ' - n b ,  jak- 
i l i s t a c h  z a s t a w n y c h , s u m m y  a r t y k u ł e m  3 m  di k r ę t u  k r ó ­
l e w s k i e g o  w s k a z a n e ,  w k t ó r y c h  p o l i c z y  a w a n s e  w  za s t ę p  
s tw i e  b a n k u  z w o l i  N a j j a ś n i e j s z e g o  p a n a  c z y n i o n e , . i  t a k o ­
w e  n a  r z e c z  j e g o  p r z e k a ż e ;  n i e m n i e j  s t o s o w n i e  d o  a r t y ­
k u ł u  2 2  w y d a  b a n k o w i  s z e s naś c i e  m i l j o n ó w  b i l e t ó w  Les ­

s o w y c h ,  i u s t a n o w i  n a l e ż n o ś ć  od  d y r e k c j i  g łów ne ' ]  t o ­
w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o ,  k t ó r ą  w  m y ś l  a r t :  4  
b a n k o w i  t a k ż e  p r z e k a z e  i o d o p e ł n i e n i u  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  
s z c z e g ó ł o w y  r a p p o r t  n a m  z ł o ż y .

A r t .  3.
M i n i s t e r  p r e z y d u j ą c y  w  K o m m i s s j i  r z ą d o w e j  p r z y c h o ­
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Art.  4.

K o m m i s s j a  r z ą d o w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po l i c j i ,  
w e z w i e  z g r o m a d z e n i e  k u p c ó w  w a r s z a w s k i c h ,  do  w y b r a ­
n i a  s z e ś c iu  r a d c ó w  h a n d l o w y c h ,  z a s i a d a ć ,  m a j ą c y c h  w 
b a n k u  s t o s o w n i e  d o  a r t :  29  d e k r e t u  z d. a 9  s t y c z n i a  r .  b .  
n i em n ie ' j  w y d a ,  g d z i e  n a l e ż e ć  b ę d z i e  r o z p o r z ą d z e n i a  w  
s k u t e k  a r t :  35 ,  k t ó r y  a t t r y b u c j e  p r e z y d e n t a  m i a s t a  
W a r s z a w y  co  do  s t o s u n k ó w  j e g o  z g i e ł d ą ,  n a  p r e z e s a  
b a n k u  p r z e n o s i .

A r t .  5.
Z  c z y n n o ś c i  d e k r e t e m  k r ó l e w s k i m  b a n k o w i  p o r n c z o -  

n y c h ,  b a n k  m o c e n  j e s t  r o z p o c z ą ć  s t o s o w n i e  d o  z a t w i e r ­
dzone' ],  p r z e s  n a ś  t e m c z a s o w  e j  i n s t r u k c j i .

, ,  W y p u s z c z a n i e  w o b i e g  i w y m i a n ę  b i l e t ó  w k a s s o  w y c h ,
, ,  P r z y j m o w a n i e  d e p o z y t ó w  o p i e c z ę t o w a n y c h  i  s u m m  

n a  p r z e k a z y ;
, ,  U d z i e l a n i e  p o ż y c z k i  d l a  d y r e k c j i  g ł o w n ć j  t o w a r z y ^  

s i w a  k r e d  t o w e g o  z i e m s k i e g o ,  p o ż y c z k i  n a  l i s t y  zasta-- 
w n e ,  . t u d z i e ż  p o ż y c z k i  n a  z ł o t o  i s r e b r o ;  n a k o m e c

„  Z b y w a n i e  i n a b y w a n i e  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h .
A r t .  6.

B o n k  o b o w i ą z a n y  j e s t  c z y n i ć  n a j s p i e s z n i e j  p r z y g o ­
t o w a n i a  do  o t w i e r a n i a  d a l s z y c h  czynnos ' c i  d e k , e t e r u  
k r ó l e w s k i m  j e m u  p r z e p i s a n y c h ,  i  o  i c h  p o s t ę p i e  z d a w a ć
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f W y -p  :-T,vinrfa m'nislrovw p reay f lu ią ^ em n  w k o m m is s j i  
r zad w tj  przychodów i s k a r b u , ‘ dla o trzymania o d  nas 
U|n \a aknienia do rozpoczęc ia  takowych  czynnośc i .

N a k o m e c  po prz yg o to w a ni u  przedmiotów śc iągają­
cych się do rozwinięcia wszys tk ich zatrudnień dekr . -  
ń n i  krrlewf-kim dla banku przepi sanych,  bank z ł o ży  
t em uż  mini strowi  projekt do instrukcji  ogójnej,  klórą  
t enże w moc art: 45  dekretu  kró lewskie go  wraz z opinją  
do zatwierdzenia nasze go  przedstawi .

Wy k o na n ie  n inie jszego postanowien ia  mini strowi  pre-  
' /ydniąeeniu w kommissji  rządowej przy chodów i skarbu,  
t ud z i e ż  komjnissji  rządowej  spraw w e w n ę t r z n y c h  i p o ­
ked  w czem do ko g o  należy polecamy.

Dz ia ł o  się w  Warszawie na posiedzeniu  rady  admini ­
stracyjnej  dnia 29 kwie tn ia  1828 r.
. Minister prezydujący w kommissji  rządowej p r z y c h o ­

dów i skarbu (podpisano)  X .  X ż e  Luhecki.  —  Minis ter  
sianu p re z yd u j ą ey . (podp. )  W.  Sobolewski.  —  Radca se 
t  r, tarz stanu jenerał' dywizji  (p o d p . )  Kossecki.  —- Zgod no  
■j o ry g i n a ł e m  radca sekretarz stanu j en er a ł  dy

(podpisano ) K ossecki.

C io s  Jozefa  M iklaszew skiego ra d c y  ko m m is j i  central-  
m \  likwidacyjne'] p r z y  pochowaniu zw łok  K a je ta n a  Fia- 
l inuwskiegOf  m ą g is t r a tu r y  tej p rezesa , u dan y  w d .  7 m a ja  
j{>,28 roku,

Panowie!
Nim -te szanowne  szczątai  znakomitego  w kraju u r z ę d ­

nika,  na wieczne  juz cz asy  w tym gr o b ow cu  zawartemi

konntszą t o r o w a ł y  drogę.  W k r ó t c e  bowiem Łubieński'  
minist er sprawiedl iwośc i ,  k tóremu ojczyzna  nasza tv , e 
do b r y ch  winna u r /ą d zt ń  i urzędników,  o c e n i a j ą c  zriV, 
ności  i prz y m io ty  Kal i nowskiego ,  p o w o ł a ł  r 0 do mini
s t e r j u m  na racicę. IUI'

Kiedy w pamiętnej  kampanji w końcu  i g i a  r. dla 
zb l i ża jące go  się teatru w o jn y ,  wypadało  rządowi zabez­
p ieczyć  w s z e lk ie g o  rodzaju zapasy,  natenczas  Kalinow­
sk iemu rad. mm. spraw; p o l e c o n e  by ło  uwiez ien ie no 
Drezna  d e p o z y t ó w  s ą d o w y c h ,  majątki tylu os ieroc.a!vch  
rodz in.zawi ra jących  i mdiono w.. cz yn ią cyc h  summy  
Niez a  w iód ł  Kalinowski  p o ł o ż o n e g o  w n m ‘ ąa ufania; do­
prowa dz i ł  s zcz ęś l iw ie  na przeznacz ,  no miej sce  dep ozy t ,  
l w f o r t e c y  K o e n ig s tem  t ak ow e  z lo y!.  | ;lirza w o jenna
l t a m e c z n e  og ar n ę ł a  okol ice,  a z prawa oręża,  wszystko  
s t a w a ło  s ię  własn ośc ią  z w y c i ę z c y .  L e c ,  za blooim 
pokoju  p ow r o te m ,  t rosk l iwy K a l i n o w sk ie  zachowanie  
mienia,  t y .u  me winnych  s ierot ,  b y ł  najpierw-z .  m k lc iy  
rząd krajowy o sk ładz ie  d ep o zy t ó w  tych  za w ia d om iw ­
szy,  przez s t o s o w n e  p rz e ds ięw z ię t e  prze łożenia  i kroki  
niemało p r z y ł o ż y ł  się do oca len ia t a k ow yc h  powtórnie  
po wi erz one  so b ie  mając sprowadzenie  ich do kraju z 
radośc ią obowiązku  t e g o  d o pe łn i ł .  Tak wielka i rze­
telna dla kraju prz ys ługa ,  z w r óc i ł a  na Kal inowskiego  
ł a s ka w e  N: Mona rc hy  oko,  który prawdziwe  w nim 
uznając ^ w yn a gr a dz aj ąc  za lety ,  orderem S. Stanisława  
go ozdob i ł .  Uorganizowąny rząd król, polskie.go oce ­
n iw s z y  o d zn acz aj ąc e  się p r z y m i o t y  Kal inowskiego umie-

. pozw ólc i e  zwróc ić  j e szcz e  c z u ło ść  waszą  na nie i ji *C' ' ,S ° w radzie stanu; a g d y  traktatami byt królestwa
po s łu cha ć  g ł o su  czci  i przyjaźni.  l e ż e l i  bohaterskie c z y - I  ’??ti l laiącemi,  zapewniona  by ła  w z a j e m n y c h  pretensji  li­
ny ry c er zy ,  j eże!  genialne i doskonałe  dz ie ła  b i e g ł y c h  1 a  c najp ierwej  do ob rach un ku  sumiu
V. nauce m ęż ó w  podają potomnośc i  s ła w ę  i laurami okry-,  
te  imiona,  pracowite przy kł ad ne go  urzędnika ż y c i e ,  
ci< m o w e  dobreg o  obywatela  cn ot y ,  niemniej  są warte.  
v i .półziomków parni; ci. Jednym ,z takich b y ł  śp. l(a- 
l e t a_n Kal nowski radca stanu prezes  dyr.  g łó w .  to w ar zy ­
s t w a  kr ed y to we g o  zi.emsk. i kommissji  centralnej  lik wi 
.Dc yj nej królestwa po l skiego,  k tórego  wśród ca łe j  czer-

n ć n i  S11” f \ 7 .  c 7 A 1 V  c.h. w  nin crłpi 1 nlP7m ri i'r 1 r» ; t i I

betia,

do, w źn ie j sz ychBajońskich p rz ezn acz ón ,  w krotce  
j e s z c z e  cz ynnośc i  u ży t y m  został .

Wsp ani a ł omy ś l ny  i do br o cz y n n y  monarcha A l e x a n ­
der J, C. i K. Polśki ,  cz u ł  w sercu swo em ca łą  okropność  
wo n y , i li tuj ąc się nad ty 1 u krajami i 11 -I r Q ,1; I I11 które w za­
c ię t y m  boju,  s t a ły  się ofiarą nieszczęść  i nieprzel i czone  
po nio s ł y  kieski p ierwszym w dziejach świata przykładem,  

stu o ś c i  “ sił  f i z y c zn y ch ,  w l ó d  c i ąg łe j  T n i e z m  ordo'wa- j j e d n a ł  na kongres ie  wiedeńsk im obl iczen ie i wynagro-  
jn ej pracy  i zatrudnień którym 'p rzewod niczy ł ,  na s fa  ! c zenle  wsz( nK pr ywatnych  i rz ą do w yc h  wzajemny-.h,  
prawie i n iespodz iewana śmierć za sk oc zy ł a ,  a ń iew y-  ii Pr a '' n,e uuow oc mo ny- i i  pretensij .  G d y  w skutek te-  
nagrodzona  krajowi rodzinie i przyjac io łom,  przyn ios ła !  « °  u s t ‘"lov' , 0 "a by ła w Warszawie konuuisja likwid. z 
gt iate .  Kajetan Kalinowski w obywatel skim,  l e c z  mier P e ł n o m o c n y c h  komm.ssarzy trzech  dw or ów ,  rossyjskie-  
n go majątku urodzony  stanie z Jana i Konstancji  Kali- S ? ° ’ PrUj. l e S °  1 austrjacki gq z ł o żo n a ,  i po d ług ich  wza-  
po wń u ch  w Błoniu  os i ad łych ,  pierwszą zaraz m ł o d o ś ć  |  n.aradachl h ^ s k u t e c z m e  sp e ł z ła , . n a te nc za s  'JQX.

i ,  , Ł , • Łubecki  minister skartuj p r z e d s i ę w z i ą w s z y  zamiar,  ryc . zał -gwoją ojczyźn ie poświęc i ł ,  gd y  s łu ż ą c  wojsk ow o w kor  
misie artylłerji ,  pod. Maciejowicami w a lc z y ł ,  i ztamtąd  
y mimo odnitsionycji-  ran,  z oca lo ne m  którera dowo-  
f ,  ił ,  powróci ł  działem,  D o p e ł n i w s z y  tej p ierwszej  
por. inności ,  i sądząc,  iż po zaprowadzeniu o b c e g o  rządu 
w stąnie cy w i l n y m  p oż y t ec zn ie j sz y m  krajowi stać się 
p io żc ,  c z e g o  jednak bez p rz yn ale żyt ego  usposobienia,  
d ope łn i ć  nie by łby  w stanie,  uda ł  się do H a l l i ,  i tam 
pały kurs akademickich u k o ń c z y w s z y  nauk, za powro-  
t m sv/oim w/ regencj i  ówczasowej  pruskiej w Warsz i -  
V umie szc zon y ,  aż do stopnia asessora  regencj i  w 
kr. tkinj przeciągl i  czasu doszed ł ,

/ miana po l i tyczna  i powrót  o j cz y s t e g o  rządu,  na 
ytyższym go zaraz bo na sę dz i ego  trybunału  postawiła  
Sjcpniu; a rozwijające s ię  za lety  j e g o ,  coraz mu zna-

,  , i  .ę l J  ^ j : 1 *

t o w e g o  z osciennemi dwor ami  układu,  wspólnie z radcą 
stanu Kalinowskim j e d n y m  z komm issarzy pe Inomocny ch 
te  pamiętne i zb aw cze  w 1819 r. w Berl inie i i g 2 i  r. w 
Wiedniu zawa r ł  kon wen c i e ,  któremi n ietylko Kraj od  
narzucanych  uwoln i ł  c i ęż aró w,  l ecz  ows/ . em przyzwoite  
dla Polski w y na g r o dz en ie  u zy sk a ł .

W t y e h  to w i źnych,  czynn ośc i  ich które w iec zn ą  m i ­
nistrowi t emu zapewniają l iorodu wdz ięczność ,  rozwija ł  
się d y p lo m a t y c z n y  Kal inowskiego  g m j u s z ;  w t y c h  to n u ­
ż ąc y ch  i ko lc z ys ty c h  działaniach i sporach okazywała,  -de 
cała moc dusz y  i charakteru je g o ,  w t y c h  to w s p ó l n y c h  
pracach i zab iegach ,  wzrastała ta przyjaźń na szacu  1- 
ku i zaufaniu oparta,  którą go . s ią że  s tale za - zczyca ł ,
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f l er l in .W'eden .Ak wisgran , Petersburg ,są  dotąd świadkami,  wód niepospol itej  zdolności  umys łu ,  m o c y  duszy ,  mi-
ich wspólnej pracy,  c h w ał y  i pr/ . \ jaźni;  a monarchowie  ło ś c i  kraju i rządu,  którym całą istnosć swoią  w s z y ' .  
trzech ty cii d w o r ó w  pragnący  ch o ć  w części  wynag ro  stkie ch w i le  ży c i a  s w o j e g o  p o ś w i e c i ł   R ieoto  w nr ,trzech tycu d w o r o w  pragnący ch oc  w częscj  wynagro  
dzić tak chlubne c z yn n oś c i  ozdobil i  ich piersi znakami  
zaszczytu i zado wolnienia.

Obeznany tym s p o s o b e m  z interesami skarbowemi  
Ka l i n o ws k i  miał sobie p o w i er z o n ą  w K. R. P. i S. dy

' życ ia  sw o j eg o  poświęci ł .— B i e g ł y  w pra­
wie,  w administracji ,  w dyplo ma tyce ,  p e ł e n  doświad­
czen ia ,  gorl iwości  i cn ot y ,  by ł  j ednym z w z o r o w y c h  
kraju urzędników,  na którym władza,  dzie lność i po-  
wa gę  swoją  bezzawodnie opierała.

rek.cju d o c h o d ó w  n ie s t a ły c h .  R o z c i ą g ł y  i mozo lny  i Takim b y ł  Kalinowski jako urzędnik publiczny,  uwa-  
v y-iziat umiał on z n ie m a łą  dla skarbu prowadzić k o - j ż m y  go jako cz łowieka  w zaciszu d o m ow eg o  'i to -  
r z y ś c i ą ,  nadzwycza  na j e d y n i e  pi lnością w zachowaniu!  warzyskiego  życia.
ustaw, en rgją w d?ń łamu i poświęc en ie m się z u p e ł - j  Natura udziel i ła mu serce c z u ł e  i duszę sz lachetną-  
nem obowiązkowi;  dopóki tej opuścić zmuszonym- temi przymiotami w ca ły m  ży c ia  biegu naznaczając  
niebył,  gd y  po utworzen iu w 1824 r- K. Rb L. K. P. wszelkie  s w e  postępki,  zapewni ł  sobie  tę wewnętrzną  
jako zupełnie  z prz edmiotem cz y nn o śc i  tej obznajmio- j spokojność,  jaką ty lko  poczc iwi  pozyskać  mogą.  ’ Utrn.  
11 y,  na prezesa te j że  p o w o ł a n y m  nie zo s ta ł . — , cl wszy  ojca,  dobry i w dz i ęc zn y  syn  u tr zy m y w a ł  matkę

W te 1 to magistraturze,  zbl iżonym ja będąc do o s o - ’ pragnąc uprzyjemnić stare jej lata,  w s z e d ł  w związki  
by jego,  jako w s pó lk o le g a ,  miałem sposobność  p z y - , małżeńsk ie  z Salomeą Zwolińs  ą , godną  serca jego  
patrzenia się lepiej  j e g o  n iepospo l i tym przymiotom i; niewiastą.  Ciągle s łużbą  rządową zaję ty ,  i cz ęs to  w 
charakterowi. U m y s ł  ła tw o  obej mu jąc y ,  zdrowo wi-j obowiązkach z domu oddalać się przymuszony ,  j e j  pie-  
dzący i sądzący o rz ec za c h  p e ł n y  środków i sp oso  f c z o ło w i t o ś c i  p o lec i ł  resz tę  dni matki swojej ,  która w 
how w- n ap o ty kan ych  trudnościach;  niezmordowana j s y n o w e i  prawdziwą córkę  znalazła.  Ła g od no ść  i je- 
czynność; ł a t w o ś ć ,  ener g ia  i wytrwałość  w pracy ; |  dnostajność  humoru j ego ,  o twartość charakteru,  w e -  
cierpliw <-sć, względność ,  i po wo ln ość  w rozbiorze i i s o ł o ś ć  u m y s ł u ,  ufność jaką w żonie  i pr zy ja c ió łc e  
zgłębianiu; d e l i k a t n o ś ć ,  przys tępność  w przyjmowa-  jj swoje j  pokładał ,  zjednała mu s ta teczne jej przywiąza­
niu uwag;  bez i nte res ow no ść  i sprawiedl iwość w są-ij nie,  aż do ubóstwienia prawie posunięle .  
dżemu; n ieug ię tó ść  ' w w y k o n a n u ,  dobroć i życzl i-*  Dom  je g o  b y ł  wzorem pokoj u, zg o d y  i uprzejmej go-  
wość. połączona z surowośc ią  karności; t e przymio-1 śc innośc i  Z miernego stanu wynies iony  przez zas łu-  
ty wła śc iw e  jemu  , n ietylko umia ł y  m ozo ln e  i z a w i - | g i  do godnośc i  i dos ta tków,  zawsze  umiał  z a c h o w a ć  
liłane kierować prace,  ale pdzy nacisku nawet  i obar-1 skromność z p rz y s to j no ś c i ą ; daleki od dumy i zaro - 
czeniii niemi,  wzniecać i przykładam podżegać o c h o t ę ,  1 zumiałośc i  zn iewalającą  każdemu ok azy w ał  g rz ec zn o ść  
wiązać zarazem serce  uprzejmością.  Ni em ia ł a  do |  wylana ku wszystkim ży c z l iw o ść  jego,  i niestrudzona  
niego p r z y s t ę p u  niechę ć  l u b  u r a z a ,  ani t eż  żadne oso-   ̂ c z y n n o ś ć ,  powszechnej  ż e  tak powiem poświęcona  u- 
biste uczucie;  a wsze lk ie  postępowanie  j e g o ,  by ło  j e -1 s ł u dz e ,  j ednała mu wzaj emnie  wszys tk ich  prawie serca,  
dynie skutkiem ś c i s ł e g o  wykonania prawa i przepi sów,  jj Jeżel i  zawiść  rz uc i ła  n iek iedy  nań poci sk i ,  j eż e l i  

Tak zaszczytnie  znany rządowi  Kalinowski,  zwr óc i ł  |  zawied  iona w rachubie in leresso w n o ś ć , w y b u c h a ła  
ku sobie ca łe  zaufanie  m ona rc hy  w czasie ,  k iedy t e n ż e i  „ale i skarg i ,  zn o s i ł  cierpliwie chocia-.  z bo leś c i ą  n ie-  
po utworzeniu to war zys tw a  kr ed yt ow e go  z iemskiego,  
do którego  organizacji  i przepi sów Kalinowski wiele
się przykłada ł ,  prezesem go  tej obywatel skiej  miano 
wał magistratury.  ' Jak dope łn i a ł  powierzonej  mu 
cz ynnośc i ,  jak odpowiedz ia ł  zaufaniu ,  jak dopro­
wadził do skutku te ,  zbawienną insty tucję  opowiadają  
nietviko zdawane ptTblicznie, co p ó ł  roku z czynności  
jej sprawy,  ale same skutki,  których pomy ś lno ść  w ca-I 
łym kraju czuć  się już dała.

D w ó c h  tak c z y n n y c h ,  tak pracowi tych  magistratur 
będąc zarazem Kalinowski prezesem , musiał  natężać  
si ły s w o j e ,  musiał  podwajać g o r i w o ś c ,  pracę i p o ­
święcenie .  L e c z  nie na tern j e s z c z e  za rudnień jego  
ograniczał  się zawód,- jako cz łon ek  rady stanu,  kom-  
nussji emeryta lnej ,  kommissji  prawodawczej ,  wszędz ie

za s łu ż o n e  razy,  bo zna ł ,  że żaden c z ło w ie k  od podo­
bnych  w oln ym  nie może  być dotknień,  i w prawości  
sw oje j ,  po c i e ch ę  i uspokojen ie  znajdywał .

Jako chrześcjanina religja j e g o  by ła  czystą,  wiara 
niezachwianą,  pobożność nie ob łudną ,  te zasadzał  w i e c e j  
nadobrych  uczynkach ,  jak na p o w i e r z c h o w n y c h  ozn a­
kach. Świadkiem te go  są l iczne rodziny,  do br oczy nn ośc ią  
j ego wspierane,  których poszanowanie  i skromność  w y ­
mienić nie dozwala.

Kochany od domowników/ , szanowany  od przyjaciół ,  po- 
wa any od wszys tk ich ,  umiał  to wynagradzać  w za j em ­
nością serca s w e g o ;  chwile wytchnienia  po n iezmordo .  
wanej pracy,  b y ł y  chwilami d o m o w e g o  szczęśc ia .

Dope łn ien ie  t e g o  szczęśc ia  roskoszą,  jaką  m a ł ż e ń ­
s two  w dzieciach w ła sn yc h  czerp 1, Kalinowskiemu o d -

miał czynnośc i  udział,  wszędz ie  świat ła  s w e g o  i d o - | m ó w i o n e m  zos ta ło ,  ą serc e  jego pragnące tk l iwych  
Świadczenia udzielał ;  a w miarę coraz n o w y c h  za | przedmiotów czułości  swoje j ,  i z go d n e  z sz lachetnością  
s ług ,  gdy coraz większe w nim zaufanie rządu wzrasta,-1' ■ HX-hm/da rlncti
Jo, do tylu prac i zatrudnień,  p rz yb ył o  jeszc/ . e nowe  
polecenie ,  układania się z konunissarzem dworu saskiego  
o wzajemne Polski pretensje.

'Pak wiec Kalinowski wystarczając ca łem u o g ro m o­
wi prac i inieressów , a wystarczając z niezmienną  
przytomnośc ią,  energ ią ,  pos tępem i skutkiem,  dał  do

i dobrocią duszy małżonki  j e g o ,  po wo d o w a ło  nim, iż 
dalekich krewnych  za wła sne  przybraw-zy dzieci ,  na 
nie uczucia,  za s zc zy t y ,  i mienie  sw o j e  p r z e l ą ł . —• Nie  
ogran iczy ł  tern p rze c i eż  szczodrobl iwości  swojej  ; l i ­
czne j e s z c z e  rodze ńs two  swojej  i źoninej  familji w 
własnym u tr zy m y w a ł  do mu ,  nie szczędząc  kosz tow­
na w y c h o w a n ie  o n y c h  przyzwoite ,
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T a k  sz la c h e tn y ,  t ak d o b r o c z y n n y  c z ło w ie k  m u s i a ł  b y ć  
cn o t l i w y m ;  a c n o t a  j e g o  u t r z y m y w a ł a  w nim tę  spo 
ko jno ść  u m y s ł u ,  k t ó r ą  aż  do osta tnie j  chwil i  zgo n u  
z a c h o w a ł .  Nie m o ż e m y  z a p r z e c z y ć ,  iż z n a j d u j e  się 
w nas  to  w e w n ę t r z n e  • u c z u c i e , t e n  s k r y t y  i s u r o w y  
sędz ia ,  k t ó r y  nam s a m y m  cz uć  i p o z n a w a ć  da je  , z ł e  
n a s z e  p o s t ę p k i  i zb o c z e n ia  z drogi  c n o ty .  Sędz ią  
t y m ,  k t ó r e g o  n i c z e m  u jąć  nie moż na ,  Któ rego t r u d n o  
p r z y t ł u m i ć  g ł o s u ,  k t ó r y  z m u s z o n y  do mi lczen ia  na 
c h w i l ę ,  z t y m  większą późn iej  o d z y w a  się m o c ą ,  j e s t  
su m n i en ie ,  k t ó r e  o p a t r z n o ś ć  w ło n i e  n as ze m umieś c i ł a ,  
b y  nam p rz y  cno c ie  w p r z e c iw n o śc ia c h  poc i t - chą ,  p i z y  
zb r od n i  w p o m y ś l n o ś c i a c h  ka tu szą  b y ło .  G ł o s  s ę d z i e ­
go  t e g o ,  o d z y w a  się  z w y k le  n a jm o cn ie j  w chwil i  os t a .  
t n i e g o  k r e s u  dni n a s z y c h ,  i j eże l i  w ó w c z a s  w y r z n  a 
mi s w e m i  z a t r w a ż a  z b r o d n ia rz y ,  c n o t l i w e m u  n iesie  spo- 

-ko jność ,  p o c h w a l a j ą c  pos tępki  j e g o .  M o c n y m  te g o  d o w o ­
d e m  j e s t  Kal inowsk i ,  k t ó r y  na  k i lkanaście godz i n  p r zed  
ś m i e i c i ą  sw o ją ,  r o z m a w i a j ą c  z  p r z y j a c i ó ł m i  o c h o r o b ie  
z której" zcjawał  się już  p o w s t a w a ć ^  i p r z e b i e g a j ą c  t ę  
n i e p e w n o ś ć  ży c ia  i z g o n u ,  po n ie j ak iem z a m y ś l e n i u  w t e  
s ie  do nicii o d e z w a ł  s ło w a :  , . G d y b y m  mia ł  r az  j e s z c z e  
z a c z y n a ć  ży .de,  to  p r z e b i e g ł s z y  c a ł y  c i ąg  u p ł y n i o n e g o  
cz as u ,  z n a jd u ję ,  iź n i e m o g ł b y m  go inacze j  p rowadz ić  
j ak  d o t ą d  go p r o w a d z i ł e m  T o  św i a d e c t w o  w ł a s n e ­
go  sumien ia  , z n a m i o n u j e  c z y s t o ś ć  d u s z y ,  i n i e sk az i ­
t e l n o ś ć  c h a r a k t e r u  j e g o .

T a k i e g o  to  męża  o p ł a k u j e m y ,  i o p l a k u j m  v s t r c t ę .  R z e ­
t e ln a  z a s ł u g a  i zn a ko mi te  p r z y m i o t y  ] e g °  » p o s t a w i ł y  
g o  na s t o p n i u ,  w k t ó r y m  w ła ś n ie  n a j u ż y t e c z n i e j s z y m  
b y d ź  m ó g ł  krajowi.  W y s i l e n i e  p r ac y  i go r l iw ośc i  p r z y ­
s p i e s z y ł o  zg o n  j e g o ,  a  w t y m  zg on ie  u t r a c i ł  m o n a r c h a  
i r z a d  w z o r o w e g o  u r zę d n ik a ,  min i s t e r  w i e r n e g o  i z a ­
u f a n e g o  p r zy ja c i e l a ,  m a g i s t r a t u r y  ś w ia t ł e go  i d o ś w i a d ­
c z o n e g o  p rze wod ni ka ,  kraj  c n o t l iw eg o  o b y w a  e la ,  ż o n a  
u b ó s t w i a n e g o  m ęż a ,  f ami l ja  d o b r o c z y n n e g o  op ie kun a ,  
p r z y j a c i e l e  up rz  j m e g o  to w a r z y s z a ,  d om ow ni c y  l s ł u ­
d z y  l u b e g o  i s z c z o d r o b l i w e g o  pana.

O b y  t e  cno  y  i z a l e t y  w w iec zne j  z a c h o w u j ą c  go 
pam ięc i ,  s t a ł y  się dla nas w z o r e m  naś lad ow an ia .  A  t y  
s z a n o w n y  cieniu ,  p r zy jmi j  t en  o b r a z  n i e z a p r z e c z o n y c h  
c z y n ó w ,  k t ó r e  w pó źn e  lata,  z a c n o ś ć  t w o ię  I c h w a ł ę  
S tanowić b ę d ą ,  j a k o  r z e t e l n y  h o ł d  p o w i n n e j  i o s t a ­
t n i e j  cz ęś c i  , k t ó r ą  ci t w ó j  w sp o łk o le g a  i p r z y j a c i e l  w 
im ien iu  w s / y s t k i c h  p r a c y  t w o j e j  t o w a r z y s z ó w  i p r z y ­
j a c i ó ł  pośw ię ca .  —

F r a n c j a . —  B o l iw a r  n a p i ś n ł  dn ia  17 l i s top ada  r.  z. 
^nas tę pu j ąc y  l i s t  do  p a n a  P ra d t :  , ,  S p r a w a  K o lu m b j i
' H l z i e  p o m y ś l n i e  w  k a ż d y m  wzglę dz i e .  D e k r e t  z od ez w ą  
u ,  ł  d o s t a t e c z n y  do p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u , - k t ó r y  p r z e r -  

-  i, - z o s t a ł  z p o w o d u  n i e k t ó r y c h  w y p a d k ó w  w pół-  
*Vy8*n \0 .h  częściach rze cz y - p o sp o l i t e j .  Z w y c i ę ż y ł e m  wła- 

ń i K o lu m b j i  n i e p r z y ja c ió ł  s i ł ą  w s p a m a ł o m y ś l n o -  
->/n)  c vVielki k o n w e n t  z g r o m a d z i  s ię  w m a r c u  i  sam n a ­

r ó d  b ęd z ie  los swój r o z t f z y g a ł . “  — I z b a  d e p u t o w a n y c h  
za cz ę ł a  sig n a r a d z i ć  d n ia  28 k w i e t n i a  n a d  n n w e m  pra ­
w em  o w y b o r a c h .  (G.  E.)

N o r w e g i a  . —  Radca s t an u  Cdl<- t  za g a i ł  sejm nor- 
wegsk i  dn ia  21 k w ie tn ia  p r ze z  o d cz y ta n ie  m o n y  kró- 
lewskiej .  W mo w ie  tej o świadcza  m m a r c h  i że r a d  by ł  
u lżyć  m esz k a ńc o m  p o d a t k i , ale n a l e g a ją c e  o k o l i c zn o ­
ści w z b r o n i ł y  m u  tego.  Z P r u - s a m i  za w ar ła  N  irwegja 
t r a k t a t  h a n d l o w y ,  o p a r t y  n a  zasadach ,  wzn/^mnośoi .  
Ż e g l u g a  na czai n em  m o r z u  d o / .w ol on ą  zos tał a  t a k  S/.we. 
c j i , j ak N o r w e g j i ,  b e z  za s t r ze żo n e g o  dla P o r t y  prawa 
p i e r w s z e g o  k u p n a .  Ra ty f ik ac je  t r a k t a t u  h  i n d lo w - g o  z 
k r a j a m i  z j e d n o c z o n e m i  A m e r y k i  pó łn o c n e j ,  n i -  dawno 
z a m i e n i o n e  zos ta ły .  T r a k t a t  p o d o b n y  z o s t a ł  zawar ty  
z R o s s ją  , a r a ty f ik a c je  j e g o  w k r ó t c e  ma ją  b y ć  zami e ­
n ion e .  W z g l ę d - m  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z Br az y l j ą  roz ­
p o c z ę t o  j u ż  u k ł a d y ,  a z i n n e m i  k r a j a m i  p o łu d n io w o  a-  
meryka ńsk ie .mi  wn e t  m a ją  b y d ź  ro z p o c z ę t e .  Dla  za ra - '  
dzen ia  n i e d o s ta tk o w i  p i e n i ę d z y ,  wnies iony  będzie na s-jm; 
s tosowmy p r o je k t .  B y t  spo łe i  zności  k o n s t y t u c y j n e j ,  
p ow ie d z ia n o  w tej mowie, '  po le ga  na r ó w n o w a d z e  w ładz ,  
a r z ą d  k t ó r y  z a n i e d b u j e  u t r z y m a n i a  tej  r ó w n o w a g i ,  
n a r a ż a  na  u p a d e k  i n s t y tu c j e  d la  o g ó ł u  za pr o w a d z o n e .  
S ł a w a  n a r o d ó w  i s i ł a  r z ą d ó w ,  j a k o  p ie rw sz a  sp ręż yna  
t a m t e j ,  o p i e r a j ą  s ię  n a  w y k o n a n i u  p ra w ;  ty lk o  l i t era lne  
i ch i ł ó m a c z e n i e  je st  p r a w d z i w e .  O b o w i ą z e k  królewsk i  
n ie  d o z w o l i ł  mi p rzy z wo l i ć  na to,  i s am n a r ó d  p r z e c i ­
w n y  b y ł  t e m u ,  a b y  k a ż d y  s e j m ,  w e d ł u g  u p o d o b a n i a  
w y k ł a d a ć  m ó g ł  p r aw o  zasadn icze .  Ani  ja, ani  wy,  n ie  
m o ż e m y  na to  zezwol ić ,  i ż b y  w ię ks ze  lu b  mnie j sze  św ia t ło  
sa d u  k r a j o w e g o  w y w ra ca ć  m o g ł o ,  j a k  j u ż  do tego ,  ile 
się zdaje ,  zm ie r z a n o ,  ob ję te  w  p r a w ie  zasad n icz em za rę­
czenia.  Jeśli  z w a ż y m y ,  i l e ś my  zys ka l i  od z a p r o w a d z e n i a  

i k o n s t y t u c j i ,  z d o ł a m y  ocen ić  n a d z w y c z a j n e  us i łowan ia ,  
jak ich b y ł ’ p o t r z e b a ,  i p r z e s z k o d y ,  j a k ie  b y ł y  do po- 
k o n a n i a ,  a b y  u t r z y m a ć  p o m i m o  m e  o g r a n ic z o n e j  wła ­
d z y  prawodawcze ' ) ,  t e ra ź n ie j s z ą  N o r w e g  }'i n i e p o d l e -  
d łość .  N a r ó d  ulu s t a r a n n o ś c i  moje j  o d o b r o p u b l i c z n e ,  
u z n a j e  i s to in e  u l e ps ze n ia ,  od  czasu p o ł ą c z e n i a  N o r w e g j i  
z S zwec ją ,  d ą ż y  ty l k o  do  spo  kej  negifd'  u ż y w a n i a  n a b y ­
t y c h  sw o b ód ,  k tó r e  p r a w n ie  p o le g a j ą  n a g  z e zw o le n i a ch  
p r z e z e m n i e  n a d a n y c h . '< (G .  B.)
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W i d o w i s k a  w S to l i c y .

T ea tr  narodow y. Dziś drugi raz now a koinedja M iło śc i próżność
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i Opera w jednym  akcie Szczęśliwe oszukanie.-

Na Nalew kach w ty le  (ogrodu K rasińskich menazerja zw ierząt P. 

K orom atti.


